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znaki zarazy śledziony-, u owiec, koni,  świń i drobiu p o d w ó -  
iniaue i wywóz przgdzy lnianej z Anglik —  Handel groebem 
mierzwy. Doniesienie o prze dąży bydła  rogatego.

W e t e r y H a r y  a.
Z a r a z a  ś l e d z i o n y  e p i z o o t y c z n a .

( C i ą g  d a l s z y . )

f )  Z w i e r z ę  d r z y  n a  c a l e m  c i e l e ,  l u b  
s z c z e g ó l n i  e j  w z a d z i e .  ^Jeżeli  począ t kowe  
sympfomafa  choroby Są  ł a g o d n ie j sz e ,  wtedy  zna ­
wca  spost rzega ma łe  ty lko  d rgan ie  w  skórze ,  p rz y -  
czein zwie r zę  z a d n i e  nogi k „  p r ze dn im  stula.  I m  
zas  d rżenie j e s t  g w a ł t o wn ie j s ze ,  tern też w ie ks ze  
n iebezp ieczeństwo .  O s ł a b ie n ie  dochodzi  do tern, 
s to p n i a ,  iż zwierzę  l ed wo s ię  n a  nogach  m o l e  
u t r z y m a ć ;  częs to n aw e t  obala  s i ę ;  j e d n a k ż e  po­
dnosi  s i ę , ,  lubo z h a j w i ę k s z e m  si ł  n a t ę ż e n ie m ,  a-  
by powtórnie  powalić'  s ię  na ziemię.  P rz y  t a k ie m  
o s ł ab ie n iu ,  w k r ó t c e  śm ie rć  nas tępu je .

Po  śm i e r c i ,  płynie k r e w  z k ana łu  odehodowe-  
g o , a często n a w e t  i a n o s a ; przyte in ciało b a r ­
dzo p rędko  zgn i l i zn ie  ulega.

Zaraza ś l edziony po łączą  s ię  częs to  z ró ż n e m i  
za p a l ne mi  c h o r o b a m i ,  a  m ia n o w ic i e ;

1. Z zapa len iem mózgu.
2. Z zapaleniem pyska.
3. Z zapaleniem płuc.
4.  Z Zapa len iem wąt roby.
5. Z zapaleniem ś ledziony.  \

W  t a k im  raz ie  p rzeds tawia  prócz ' wyżej  opisa­
nych , inno j e sz c z e  przypadłości .  I  t a k ;

Jeże l i  za r az ie  ś l edziony towarzyszy  zapalen ie 
m ó z g u ,  tedy u  by d ł a  rogatego nas tępu jące  sp o ­
s t r ze ga m y  oz n a k i :  oczy mocno  za cz e rw ien io n e ;  
c z ę n e  podnoszenie  g ł o w y ; n a d z w y c z a jn ą ’ niespo-  
k o jn o ś ć ;  bezu.-j^ nne ry czen ie ;  zapamię tane  r z u ­
canie  s ię  im ł a ń c u c h u ;  bodzen ie rogami  w na j ­
b l i ż sze  p rze dmio ty ;  ude rz an ie  w  z iemię  n o g am i ;  
kąsan ie  ko ry ta  lub  d r kb in y ;  p o d s k a k i w a n i e ;  u n i ­
ka n i e  wo d y ;  za t r zy m a n ie  gnojen ia .

iH ek t ó re  sz tuk i  zo s ta j ą  zp a r a l i żo w ane  i pada ją  
na  z i emię j a k b y  n i e ż y w e ;  j ę c z ą ,  s t ę k a j ą ,  przy- 
tem pon iekąd  poruszać s ię  nie  mogą.  Będąc na 
wołńem p o w ie t rz u ,  b i e g n ą  bez p rzytomnością ale;



W kr ótc e  u p ad a ją  na z i e m i ę ;  w ten c za s  p iana  w y ­
dz ie la  się z pyska i nozdrzy ,  lu b  tez płynie k r e w  z 
k a n a ł u  odchodowego ,  z gęby i nosa;  przy tem ob ja ­
wia  się w ciele mocne d rgan ie  i p rzekrę can ie  szyi.

Jeże l i  z z a r a z ą  ś l edziony  ł ączy s ię  zapalen ie  
p l u ć , "  wtedy  oddech j*est k r ó tk i  i t rudny ;  k as ze l  
su ch y ,  mocny i częs ty;  sz y ja  w y p r ę ż o n a ; nogi ruz-  
k r a c z o n e ;  gę b a  szeroko  r oz w ar t a .  O d d y c h a n ie  po- 
lączo.rie z ntocnem porusza n iem m u sz k u łó w  b r z u ­
chowych.  P rzy tem  odurze n ie  j e s t  m o c n e ,  sk ó ra  
n a d ę t a ;  s i er ść na j e ż o n a ;  zwie rzę  n ie  mogąc  się 
po ło ż yć ,  s toi  i za t acza  się w tę i o w ą  s t r o p ę ;  
j eże l i  zaś  z wie lk iego  os łabien ia położy się , w s ta -  
\va na t y ch m i as t ,  pon ieważ  l eżen ie  ba r dz ie j  j e ­
szcze oddech u t r udza .  N iek tó re  przecież  sz tuk i  
n ie  ok az u ją  t a k  g w ał t ow n yc h  s y m p t o m ó w ;  ale 
r aczej  s tóją  tylko s m u t n e ;  p ok ar m u nie b i o r ą ;  
r az  s ą  z i m n e ,  d rugi  r az  gorące ,  o d dec h  m a ją  k r ó ­
t k i ,  t rudny i ziynny.

Jeże l i  znś Z ar az a  ś l edziony j e s t  po łączona  z za ­
pa leniem w ąt roby ,  w te d y  szczególnie j  nas tępu ją ­
ce spost rzegamy przypadłości :  w ie l k ą  n iespoko j -  
n o ś ć ;  p rawy bok  p u c h n i e , i za n a j m n ie j s ze m  do­
tk n ię c i e m  ból  Sprawia ;  zw ie rz ę  często s ię  og lą ­
da  na  b r zuc h  i ogonem weń u d e r z a ;  jes t  on mo­
cno nadę ty ,  a przy tylnych n o g a c h ,  l u b  w o ko l i ­
cy ne r k o  w,  wą t rob y  i t. d. pows ta ją  guzy i n a ­
b r zm ia ło śc i .  P óźn ie j  z o delto dam  i krew- s i ę  wy ­
dziela i często nas tępuje  b iegunka .

O z n a k i  z a r a z y  ś l e d z i o n y  u  o w i e c .

U  o w ie c ,  n a z y w a ją  tę chorob ę :  k r w i ą  g o r ą ­
cą , ,  z a r a z ą  k r  Wsi, c h o r o b ą  k r  w i , ś  1 e d z i o- 
n o - k r w i  z a r a z ą ,  z a r a z ą  l e t n i ą ,  najczęściej  
z a ś . z a r a z ą  ś l e d z i o n y  e p i z o o t y c z n ą .

W  os t a tn ich  ła t ach  choroba ta  mocniej  j e szcze  
w okol icy naszej {w Sakson i i )  g rassowa la  pomię­
dzy owcami;, ,  a  niżeli  bydłem rogatem.  Pospol i ­
cie padały one ba rdzo nagle.  Bardz c  często przed 
ś m i e r c i ą  żadnych nie  postrzegano,  oz na kó w  c ho ­
ro b y :  owca p rzes ta ł a  jeść,  poczęła s ię  t r z ą ś ć ,  p a ­

d ła  i w k i l k a  mi n u t  już  nie żyła.  T e ,  k tó re  k i l ­
k a  godzin lub j e d n ę  dobę .przy życiu zos tawa ły ,  
nas tępu jące ok a z y w a ły  p rzypa d ło śc i ;  s m ę tn o śu ,  
s ł abo ść  aż do oba len ia  s i ę ; ,  j e że l i  ch or oba  n a s tą ­
p i ła  w polu , z w yk le  pozos tawa ły  w t y le  g r o m a­
dy ;  sz ły wolno  z opu szczon ą  g loWą,  lub  też k ł a ­
dły się i j u ż  ws ta ć  nie m o gł y ;  podniesione s t a ­
ły  t a k , - j a k b y  wszys tk ie  nogi  zpa ra l i ż ow ane  b y ­
ł y ;  p rzy tem d r ża ły  mocno n a  calem c ie l e ;  j eże l i  
Kzly, ba rdz o  ty l ko  wolno  s ię  posuwały ,  za ta cza ły  
s ię  i oba la ły  na  bok.  Oczy  były najprzód pe łne  
wody,  a później  w y d z ie la ł  s ię z nich  ś lóz l e p k i ,  
k tó r ym  się mnie j  więcej  za lepiały.  Z  nosa p ł y ­
ną ł  również  ślóz l epki  żół t awy ,  l u b  żólo - b i a ł a ­
wy.  Z a t yka jąc  zwie rzęc iu  no^ i  g ę b ę ,  wówczas  
w  mie jsce ur-yny odp ływała  m im ow ol n i e  k r e w ,  
łub  u r y n a  z k r w i ą  zę i i ę szana .  O dd ec h  był  u t r u ­
dzony .  U  n ie k tó rych  zn a jd o w ał y  się guzy n a  r ó ­
żnych częściach ciała.

Według^ dos t rzeżeń  innych  W e t e r y n a r z y ,  w  tej  
chorobie  owiec]  oczy są  os łup ia łe ,  po lyskowr ie i 
w y t r ze sz c zo n e ;  gęba  sucha  i m o cn o  z a c z e r w i e ­
n io n a ;  oddychan ie  b a r dz o  t r u d n e ,  podobnie  j a k  
u by d ł a  rogatego.  N a  ezaszce pows ta je  napu-  
chh ien ie ,  ma jące  s i e d l i sko  w pokryciu . powszę-  
chnera i rozpościerające s i ę  na c a ł ą  g łowę.  P r z y ­
tem wydz ie la  s ię  - z gęby i no sa  k r e w  spienio­
n a ;  nas tępuje  d r g an ie  w  c ie le ,  i z  wie rzę  nag le  , 
kończy.  Cz asa mi  ea la  sk ó r a  j e s t  mocn o  r o z ­
p a l o n a ;  i ob ja wi a  s ię  na  g łowie,  szyi  i  g rzbieeie  
w yrz u t  bardzo  czerwony,  połączony  czasem z ma- 
łejui  b ą b e l k a m i ; cz a s e m . b e z  nish,  k tó ry w k r ó t c e  
p rzyb ie ra  ko lor  b r u d n y ;  oddech  j e s t  za du ch l iw y ,  
zimny,  i w śród d rg an i a  zw ie rzę  zdycha.  —-  U 
wielu  owiec  spo s t rzega ją  gię w sam ym po es ą tk u  
choroby,  w miejscach w e ł n ą  ma ło  okrytych ' ,  cze r ­
wone  p la m jd  lub  p u n k t a ,  s l b o  też d r obnp  ma łe  

1 wyrzuty. '

. O z n a k i  z a r a z y  ś l e d z i o n y  u k o n i .

• I tu począ tek  tej choroby  ob ja wia  s ię  przez o-  
e i ęż ą io ść ,  s m ę tn o ś ć ;  oezy s ą  m d ł e ,  os łu p i a ł e j



oddech t rudn ie j szy niż  zwyc za jn i e ;  zw ie rze  s t ę ­
k a ,  o de h ł a ń  j e s t  g o r ą e a , j ę z y k  żó ł tym ś lozem 
o b ło żony ;  uszy i nogi  z i m n e ;  chęć  do j ad ła  g i ­
n i e ,  a czasem też zw ie r zę  chc iwie o b r o k  po że ra ,  
i p rzytem mocno  zgr zy ta  z ę b a m i ;  odech z imny i 
cuchnący ;  czasem wyd z ie la  się z nosa  ślóz b r u ­
d ny ;  w  żo łą d ku  mnie j  więcej  burczy.

Je dny m n a b r z m ie w a ją  nogi z a d n i e ,  lub też po­
k a z u ją  się. m a łe  n ab rz ęk ł ośc i  na b r zuc hu  i p ie r ­
s i a c h ,  k tó re  czasem n i k n ą ,  czasem się  powię ­
k s z a j ą ;  gdy zaś  b a rd zo  p rędko s ię  r o z e jd ą ,  w te ­
dy zwykle  śmie rć  nas tępu je .

Czas em  po w s ta ją  na ze w nę t r zn e j  s t ron ie  udo w 
p ę c h e r z y k i ,  z k tórych  w yd z ie la  się ciecz b ia ł a z 
k r w i ą  z m ie s za n a ;  skoro  k r e w  z nosa płynie ,  j e s t  
to n iezawodny  z n a k  b l i skiej  śmierci .  G łow a  aż do 
z i emi  opuszczona ,  wszys tk ie  cztery nogi do k u ­
py s tu lo n e ,  włos najeżony;  w k ró tk i ch  odstępach 
z m ie n ia  się g or ąc zka  z z imnem : mocn e  d rgan ie
w  sk ó r z e ;  wys tępu je  pot zimny i lepki ' ;  „oczy za ­
cz e rwien i one  u n i k a j ą  ś w ia t ł a ;  s łuch się z m n ie j ­
s z a ;  b rzuch  nadę ty  i wyprężony.  W  ką tach oczu 
n agr om ad za  się ślóz b r u d n y ;  z nosa p łynie  ślóz 
b r u na tn y ,  k r wis ty ,  lub cz a r n ia wy  ; z kanal i i  od- 
chodowrego ciecz r z a d k a  mocno cuchnąca.  D r g a ­
n ie  w s k ó r ze  i odymanie  się b r zu c h a  co raz b a r ­
dziej  s ię zwię ksz a .  Ćzęsto  powsta je  n a b r z m ia ­
łość  na przedniej  części  giowy,  w  s a n k a c h ,  na 
pol iczkach,  piers i ach,  nogach,  lub grzbiecie .  N a-  
b r zę k to ść  na g łowie  roze iąga się czas em aż do 
jej  p rz e ks z t a ł c en ia ,  i czyni  n iepodobnem żucie i 
po łykan ie .  C z ł o n k i , na k tórych taż  n ab r z ęk ło ść  
się zawięzt t j e ,  u t r aoa ją  ruch zwycza jny .

(J n ie k tó rych  k on i  spost rzegamy w sz e lk ie  o- 
zn ak i  \ v a  r  t o g ł  o w u t ak  s z a l o n e g o  , j a k o  też 
s p o k o j n e g o .  Inn e  o k az u j ą  przypadłości  k o l ­
k o w e  z z a t w a r d z e n i e m ; kop ią  z i emię  no g am i ,  t a ­
r z a ją  s i ę ,  s ą  smut ne  i tu i owd z ie  nabrz miewają .  
S ą  zn ow u , k tó r e  oddycha ją  z t r u d n o ś c i ą , poka-  
sz lu ją  z o z n a k ą  bó lu ;  na jmnie j sze  nae i śnien ie  w 
oko li ce  b r zucha  j e s t  im b a rd zo  dokucz l iwe  i po ­
w ięk sz a  k a s z e l ;  k ła ść  s ię  nie m o g ą ;  za k a ż d e m

o d d e c h e m ,  two rzy  s ię  wzdłuż  ż e b er  f a ł szywych , ,  
r o w e k  dość g ł ę b o k i ;  na  j ę z y k u  po ws ta ją  w y rz u ­
ty, na br z ęk ło śc i  i wrzod ow afóś c i  z łoś l iwe .

Do na jpowszechnie jszych oz n a k ó w  z a r a z y  ś l e ­
d z i o n y  11 k o n i , uw aż a ją :  b r 11 d n p -cz  e r w o n a-  
w y  w y  p ł y w  z n o s a ;  i dla tego n iek tó rzy  f r an-  
ctizcy we t e r yn arz e  nazywają '  te chorobę n o s a ­
c i z n ą  p r ę d k o  p r z e b i e g a j ą c ą  ( inorve a igue) .  
Pu ls  j e s t  d robny ,  s laby,  bardzo  prędki  (70do-8{» 
razy w minucie) .  K r e w  z a r t e ry i  puszczona  cza r ­
n i a w a ;  żyły mocno s ą  wydę te ,  a hicie serca b a r ­
dzo n ie wyr aźn e .  T a k ż e  i u koni  padlych zd a r za  
się .często wydz ie lan ie  s ię  k r w i  z k an a łu  cdc ho-  
d ow ego ,  i p iana  k r w i s t a  z nozdrzów.  ‘

O z n a k i  z a  r  a z y ś l e d z i o n y  u ś w i ń .

- Pomiędzy tonti zwie rzę tami  bardzo  częs to pa­
nuje za raz a  ś ledziony i w iele  ich zabi ja .

W e d  1 ug mego doś w iadczen ia ,  częściej  o n a  gras-  
s u j ę - pomiędzy świn iami  t a m ,  gdzie  rzedzie j  s ię  
z d a r z a  pomiędzy byd łem rogatem.  W c i ą g u  z e ­
szłego ro ku  wiele  ś w iń  padło na  za ra zę  ś l e dz i o ­
ny, gdzie  bydło roga te  od niej poniekąd wolnein 
zos tało.  .

I  11 tych z w ie r zą t  na  tę ehórobę  zapad łych r  
śmie rc i ,  żadn e  . zwykle  nie poprzedzają p rzypadło­
ści.  Często p rzychodzą  one zd row e  i weso łe  z 
po lny  al e za le dwie  do chlewa,  w e j d ą ,  p ad a j ą  i 
z d y c h a j ą ,  a często w dość zn ac zn e j  11a r az  ilości. 
Bardzo rza dko  przeciąga się ta  choroba  do 12tu 
godzin.

Jeże l i  zaś-  nie pa da ją  od r a z u , wtedy  nagle'  
p rzes ta j ą  j e ś ć ,  s ą  n ie spoko jne ,  r zu c a j ą  ry jem w 
tę lub o w ą  s t r o n ę ,  łub też Ziemię nim r y j ą ;  na 
szyi ,  b r z u c h u ,  pomiędzy nogami za d n ie tn i ,  o b j a ­
w ia j ą  się c z e r w o n e  s m u ż k i ,  nab ie ra j ąc  w 12 go­
dzin  koloru  s ine go ;  poczem n ie zwłoczn ie  śmie rć  
nas tępuje.  .•

Częs to g łowa  mocno j e s t  r o z p a l o n a ; p o ły k a­
nie u t r u d z o n e ,  a wkró t ce  zw ie rzę  połykać n i c  
może.
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C z a s e m  tw o r z y  s i ę  t e z  z a p a l n a  p u c h l i n a  n a  
•szyi ,  k t ó r a  c s ę s tp  rozpo śc i e r a ,  s i ę  p °  cale]  g ło ­
w i e ,  p i e r s i a c h  i . b r z u c h u ,  p r z ec i e ż  n ig d y  w  r o ­
p i e n i e  n i e  p r z ec h od z i .  C z a s a m i  t w o r z y  s i ę  . b ia ły  
p ę c h e r z ,  o k r ą g ł y ,  w i e l k o ś c i  g ro c h u ,  k t ó r y  w k r ó t c e  
c z e r n i e j e  i ś m i e r ć  z a  s o b ą  p o c i ąg a .  P r z e d  p o w s t a ­
n i e m  o n e g o ż ,  ś w i n i e  s ą  s ł a b e ,  o p u s z c z a j ą  g ł o w ę ,  
c i ą g l e  l e ż ą ,  z g r z y t a j ą  z ę b a m i ,  i n i e m a l  z u p e łn i e  
c zu c i e  u t r ą c a j ą .  T ę  f o r m ę  z a r a z y  ś l e d z i o ny  u w ą -  
ż a  l l o h l f f c i s  z a  o d d z i e l n ą  c h o r o b ę ,  i n a z y w a  

j ą  j  ę c 7. m y k i e rn.
N i e k t ó r e  ś w i n i e  d o s t a j ą  n a  z e w n ę t r z n e j  s t r o ­

n i e  szyi  i na ł e ,  n i e z b y t  w y s o k i e  g u z y  k  a r  b o n ­
ie u ł  o w  ę , k t ó r e  z w y k l e  n a z y w a j ą  b i a ł ą  s z c z e ­
c i n ą  ( w e i s e  l l o r s t e l ) ,  p o n i e w a ż  z w y k l e  n a  n i ch  
s zc ze c i na  b i e l e j e .

J e ż e l i  c h o r o b a  t r w a  1 do 3 d n i ,  w t e d y  o b j a ­
w i a  s i ę  w  ca ły m  s y s t e m i e  muśzWula rny ih  w i e l k a  
n i e m o c ;  o g o n ,  k t ó r y  w  s t a n i e  z d r o w i a  z k r ą i a  s i ę , 
j e s t  n a  d ó l  o p u s z c z o n y ;  s z c z e ć  s i ę  n a j e ż a ;  t e m ­
p e r a t u r a  c i a ł a  c zę s t o  z m i e n i a ;  r a z  s p o s t r z e g a m y  
w i e l k ą  go rą eo ść , ,  d ru g i  r a z  z im no .

Z a t w a r d z e n i e  o d c h o d ó w  m a  m i e j s c e ,  l u b  t e ż  
w y d z i e l a j ą  s i ę  s u c h e ,  b o b k o w a t e  , c zę s to  ś l u z e m  
p o k r y t e ;  ch ę ć  do  j a d ł a  i p i c i a  b a r d z o  m a ł a ,  l u b  
ż a d n a ;  g o r ą c z k a  o g a r n i a  c a ł e  c i a ł o ;  nog i  j a k b y  
s p a r a l i ż o w a n e ;  d l a  tego z w i e r z ę  a lbo  c i ąg l e  l e ­
ż y ,  l u b  też  i d ąc  p o s u w a  s i ę  w o ln o  i z a t a eź a .  
C z ę s t o  z w r a c a  p r z y j ę t y  p o k a r m ;  l u b  t e ż  w  m i e j ­
s c e  j e g o  m a s s ę  ż ó ł t a w ą ;  r y j e  z n i e c i e r p l iw o ś c i ą  
V.’ p o ś c i o l c e ; s k ó r a  s t a j e  s i ę  n a b r z ę k l ą  i p o w s t a ­
j e  na  n i e j  w y r z u t ,  nap rzód  " c z e r w o n a w y  a pó­
źn i e j  c z a r n i a w y ;  o d d e c h  k r ó t k i  i d y c ł m w i c z n y ; 
ezę&po t w o r z ą  s i ę  w  p y s k u m a ł a  g a n g r e n o w e  w rz o -  
d z i k i ;  Odkoń iee n a s t ę p u j ą  k o n w u l s y e  i ś m ie r ć .

C h o r o b ę  tę. św iń  ń a z y w ą j ą :  g a n g r e n ą  ś l ed z i o ny ,  
r ó ż ą ,  o g n i e m  A n to n i e g o  ( A n to n i u s - f * u e r ) ,  d z i k i m  
o g n i e m  (M i l d e s - f e ne r ) .  Z a r a z a  ś l e d z io n y  c zę s to  
b y w a  b r a n ą  z a  A n g i n ę ,  c zy l i  z a p a l e n i e ' g a r d ł a .  
P o m y ł k a  t a  j e s t  n a j s z k o d l i w s z ą ,  gd yż  ob i e  c h o ­
r o b y  c a ł k i e m  in n y c h  w y m a g a j ą  ś r o d k ó w .

O z n a k i  z a r a z y  ś l e d z i o n y ' u  p t a s t w a  
d o m o  w e g o .

K u r y  s ą  s m u t n e ,  p r z e s t a j ą  j e ś ć ,  p ió r a  s i ę  im  

n a s t r z ę p i a j ą ,  g r z e b i e n i e  Są z i m n e ,  u t r a e a j ą  w ł a ­
ś c i w y  k o l o r ,  p o d o b n i e  j a k  n o g i ;  n a k o n i e c  g r z e ­
b i e n i e  s ą  s i n e  i c z a r n e ;  n a  g ł o w i e  i  c i e l e  t w o ­
r z ą  s i ę  n a b r z ę k ł o ś c i  z a p a l n e  i  w ś r ó d  k o n w u l s y i  

p t a k  k o ń e z y .

I n d y k i ,  p r z e d  w y w i ą z a n i e m  się.  z a r a z y  ś l e ­
dz io n y  s ą  r ó w n i e  s m u t n e ,  p ió r a  m a j ą  n a s t r z ę -  

■ pi  one-,- p r z e s t a j ą  j e ś ć ,  n a k o n i e c  p u c h n i e  im  g ł o ­
w a  l u b  j ę z y k ;  w s z y s t k i e  t e  c zę śc i  s t a j ą  s i ę  s i n e ,  
c z a r n e ,. g a n g r e n o w e ,  p o c z e m  ś m i e r ć  na s t ęp u j e .

G ę s i  s ą  s ł a b e ,  s m u t n e ,  n i e  j ć d ż ą ,  k u l e j ą ,  r o ­
b i ą  r ó ż n e  p o r u s z e n i a  g ł o w ą ,  r a z  j ą  k ł a d ą  n a  
k r z y ż ,  d r u g i  r a z  z c h y l a j ą  k u  z i e m i  i t.  p .  N a -  
k o n i e e  p o w s t a j e  g a n g r e n a  w  d z i o b i e ,  l u b  n a  j ę ­
z y k u ,  n a  p ł e t w a c h  n ó g ,  i  w ś r ó d  g w a ł t o w n e j  b i e ­
g u n k i  k o ń c z ą  życie .

S e  k e y  a ,  c z y l i  o z n a k i  n a  t r u p i e .

P o d c z a s  s e k c y i  -— m ó w i  D r .  W e b e r - — Zwyk le
n a s t ę p u j ą c e  u w a ż a ł e m  z j a w i s k a :

Ś l e d z i o n a  czę s t o  b y ł a  r a z  j e s z e z e  t a k  w i e l ­
k a  j a k  w  s t a n i e  n o r m a l n y m  ; z a w s z e  z a ś  z n ac zn i e  
w i ę k s z ą s  k o l o r u  e i e m n e g o ,  c z a r n o  - b r u n a t n e g o , 
l u b  t y l k o  p o k r y t a  c z a r n e m i  p l a m a m i ;  j e j  s u b s t a n -  
cya.  c i a s t o w a t a ,  c z a r n a ;  j e ż e l i  z o s t a ł a  p r z e k ł u ­
t ą ,  p ł y n ę ł a  z n i e j  c ie ęz  e i e m n o - b r u n a t n a  z k r w i ą  

p o m i ę s z a n a .

K i s z k i  c i e n k i e  i  g r u b e  , c z ę ś c i o w o  p o k r y t e  
p l a m a m i  g a n g r e n o w e m i  i n a p e ł n i o n e  k r w i ą  c z a r ­
n i a w ą .  M a l a  t y lk o  l i c z b a  t r u p ó w  p o s i a d a ł a  p ł u ­
ca  k o l o r u  c i e m n e g o ,  w ą t ł e ,  m i ę k k i e  i z g a n g r e -  
n o w a n e ;  po w i ę k s z e j  z a ś  c z ę ś c i  by ły  ono  w  s t a ­

n i e  n o r m a l n y m .

Ż o ł ą d e k  i w ą t r o b a  n i e  o k a z y w a ł y  r ó w n i e ż  s t a n u  
c h o r o b l i w e g o .  Z a r a z  po n a s t ąp io ne j  ś m i e r c i  w y ­
d z i e l a ł a  s i ę  k r e w  z k a n a ł u  o d e h o d o w e g o ,  a e zę -  
s t o  t a k ż e  z n o z d rz y  i p y s k a .
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D r ,  K a u s c h  w  ten Sposób opisuje se kcy ą  b y ­
d lęc ia  na  t ę  chorobę  pad lego:

„ P o  większej  esęśe i  t rop mocno  odęty;  p rzy  o- 
tw or ze n iu  go,  w o ń  t a k  ba r dz o  cuchnąca ,  iż  p rze­
chodz i  w szys tko ,  eo s ię  z d a r za  przy nag ie j  zgni -  
l i zn ie  & innych chorób pochodzącej .  W o d a  żó ł ­
t a ,  (k tó rą  K a u s e h  Uważa  za  o z n a k ę  c h a r a k t e ­
ry s ty cz ną  tej choroby ,  szczególnie j  gdy n ie  nagle  
zab i j a ) ,  miano wic i e  w  okol iey g ruczo łów l i infaty-  
cznyeh udowych.  Zn i szczenie ,  j a k ie  tu  spos t rzega­
my ,  po łączone % p l ama mi  n ie h ie sk o-cze rwonen i i  
l u b  f iolefoweni i  n a  częściach  m u s z k n l ó w y c h , w  
b i i zkośc i  wody  żół te j  pofożOnyeh,  p r ze k on y wa ją  
o obecnośc i  w mow ie  będącej  ehoroby.  B ard zo  
częs to zna jdu jemy  też same z j aw is k a  w tłusstości 
otaczającej ,  k a n a ł  pow ie t rzny  i po karmow y.”

„ W  j a m i e  p ie r s io w e j ,. serce,  zna jdu je  s ię  w s t a ­
n ie  n a t u ra ln y m ;  .płuea są zapad łe  ( zuśańieng.efal- 
len), m i ę k k i e ,  w ą t l e ,  s i no -ez e rw one ,  lub  l ioleto-  
w o - n i e b i e s k i e ; w e w n ą t r z  są j e szcze  ci emniejsze ' ;  
W w ie lu  mie jscach  podobne  s ą  do grupy k r w i  
z s i ad łe j ;  s ą  więc  zupe łnie  zg an g ren o w an e .  W  tym 
s ta n i e  za w sze  się on e  zna jdują .  W  ja m ie  p i e r ­
s iowe j  i b r zuc hu  k r e w  j e s t  cza rn a  j a k  węgiel  i 
r oz ł ożona .”

. „ W n ę t r zn o śc i  j a m y  b r zuc how ej  są z w yk le  mn ie j  
więce j  zapalone.  P i e r w s z y  ż o ł ą d e k : ,  podobnie 
j a k  we w szys tk ich  epizootycznych za razach ,  w  k tó ­
rych p r ze żuw ani e  u s ta j e ,  j e s t  zape łn iony  n ie -  
p rze zufy m pokarmem. ;  s k ó r k a  w e w n ę t r z n a  t a k  
k r u c h a ,  iż t  ł a tw o ś c i ą  się oddziela .  K s i ę g i ,  
z a w i e r a j ą  pomiędzy l i ś ć m i ,  k tó r e  t a k ż e  mnie j  
więce j  są  zap a l on e , ,  grupy spieczonego pok armu.  - 
ż o ł ą d e k  c j z w a r t y  j e s t  ca ł k ie m zgf ingrenowa-  
ny ,  ko lo r u  c i emn o-cze rwonego ,  lub  ciemuo-f iole-  
towego.  Ale  w  tym s t an ie  byw a  on w każde j  i n ­
nej  za raz ie .  K i s z k i  c i e n k ie  i g r u be  inniej  wię­
cej  są  zapalone  lub  sga n g re no wa ne .  W ą t r o b a ,  
w o r e k  ż ó ł c i o w y  i n e r k i ,  n i e  p rze ds t aw ia ją  
ż a dne j  zmiany.  Ś l e d z i o n a  często j e s t  pokry ta  
p l a m am i  k r w i s t e m i ; csagem je s t  n a b r z ę k i a ,  al e 
t eż częs to tego n ie  p os t rzeg amy ;  zd a r za  się więc

dosyć ęzęs fo,  i ż  po w ie rz ch o w n o ść  jej  j e s t  w  s t a ­
n ie  n a t u r a l n y m ;  j e d n a k ż e  w e w n ę t r z n a  jej  m a n a  
n ie ma l  z a w sz e  t a k  j e s t  m i ę k k a ,  iż  n a k r ó j  za raz  
s ię  z a m y k a ,  podobn ie  j a k  uezyn iony  w bzowych 
po wide l kach .  Z pyska  i z k an a łu  od chodowego  
k r e w  p łyn ie . ”  .

'  „ ' "=7 v *

P r z y c z y n y  z a r a z y  ś l e d z i o n y .

Dotąd  nie o d k r y to  g łów ne j  przyczyny  tej  z gu ­
bnej  cho ro by ;  i w ed łu g  mego p rzek ona n ia ,—  mó­
wi  Dr .  W e b e r — ta k ż e  w  przysz łośc i  znać jej nie  
b ę d z ie m y ;  w a r u n k i  zaś ,  poik jak iemi  ł a tw ie j  i czę ­
ściej po.w&aje i ro zs z e r za  s i ę ,  s ą  nas tępu jące :

1. C i ą g ł a  p o s u c h a  i w i e l k i e  u p a ł y ;  n a ­
g ł a  z n i ż a n a  u p a ł ó w  i z i m n a .  "Wsze lkie  do­
św i a d c z e n i a ,  (a, t y lko  te s łużyć n am  t u  m o gą  za 
p r z e w o d n i k ó w )  w  nowszych czyn ione  cz as ac h ,  
p r z e k o n y w a j ą ,  ze s  u r a z a  ś l e d z i o n y  n a j c z ę ­
ściej  s ię  z j a w ia  podczas pos uchy  i up a ł ów  w ie l ­
k i c h ,  a szczególnie j  gdy t e  nas tępu ją  po m o k r e j  
w i o ś n i e ;  lub  te* gdy po mo kr e j  s i m i e ,  wiosna  
j e s t  suc ha  i gorąca.  T o  nam  także  w s k a z u ją  n a j ­
d aw n ie j sz e  d o s t r z e ż e n i a ;  k aż d y  bo w iem  d a w n y  
p i sa rz  mów iąc  o tej chorobie ,  d od a j e :  ż e  n a s t ą ­
p i ł a  p o  w i e l k i e j  s u s z y  i w i e l k i c h  u p a ­
ł a c h ,  p o p r z e d z o n y c h  p o r ą  w i l g o t n ą ,  (a)  
W p r a w d z i e  i w z im ie  zapada ją  zw ie rzę ta  d o m o ­

w e  na  z a r az ę  ś ledziony,  przec ież  n igdy t a k  c z ę ­
sto i w tak ie j  l iczb ie ,  j a k  podczas upałów.

2. Po jen ie  w o dą  n ie cz y s tą ,  z a s z l a m o w a n ą ,  lub  
nagn iłą .

3. Zepsu ta  pasza z imowa.
4. Sriduchl iwe powie t rze  w  oborach  n i sk i ch ,  ni* 

ma jących okien lub dymników.
5. N n k o n i e c , częs ty  w y le w  wódy  na  w i o s n ę ,

j a k  w  ogó lnośc i  wiele  s ię  p rzyczyn ia  do u tw o r ze -

(a) A  więc właśnie pora czasu w  róku bieżącym bar­
dzo jej sprzyja , a nawet z niejaką, pewnością oba­
wiać.się jej należy. W te m  przekonaniu P. J a k o b ,  
Professor Weterynnryi w  Instytucie Gospodarstwa 
Wiejskiego w  Marymoncic, radzi ł  mi, b \m  ninicj- 
szy artykuł p o d a ł  do wiadomości publiczuej. Red,
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n ia  chorób  ep i demicznych ,  t ak  w  szczególności  
najczęśc ie j  z r ząd za  z a r az ę  ś ledziony,  (b)

O  u d z i e l a n i u  s i ę  a a r . a z y  ś l e d z i o n y .

Z e b r a w s z y  w sz e lk ie  d oś w ia dcz en i a  pod w zg lę ­
dem za r aź l iw ośc i  choroby,  o k tóre j  m o w a ,  czy­
n i o n e ,  k t ó r ych  szczegó łow y opis p rzeszed łby  'za­
k r e s  tego p i s m a ,  przyjąć na l eży ,  iż z a r az a  ś le ­
dziony s łuszn ie  do l i czby za raź l i w y ch  pol iczyć się 
może  ; a  nawe t  pod pe w ne m i  oko l i c znośc iami ,  nie  
ty lko  z n a j w i ę k s z ą  ł a tw o śc i ą  przenosi  ,się na  in ­
ne  z w i e r z ę t a ,  al e n a d t o - i  nn ludzi .  Ź e  zaś  czę­
s t o ,  b ąd ź  to p rzez n i e w i ad om oś ć ,  łub n ie o s t r o ­
ż n o ś ć ,  wiele  osób s ta je  s i ę - j e j  o f ia rą ;  prze to za ­
m ie sz cz a m  tn  co w  tej m ie r ze  irrowi Dr .  W e b e r .

,, Z a r a z a  ś ledziony,  pod ług  l icznych do św ia d ­
c z e ń ,  u dz ie la  s ię  lu dz io m :

1. P rz e z  zd e jm o w a ni e  skóry  ze  zw ie rzę c i a  na 
tę ch or ob ę  pa d ł eg o ;

2.  P rz e z  po ma zan ie  ąobie twarzy,  r ą k  i n ó g , ’ 
s ok a m i  tegoż z w ie r z ę c ia ;

3. P rz e z  w tyk an i e  choremu zwie rzęc iu  r ęki  w  
paszczę  i w k a n a ł  odc ho do w y;

4.  Gdy podczas  o tw ie ra n ia  passesy choremu 
z w i e r z ę c i u , gorący j ego  oddech  na  tw ar z  
ud erz a  ;

5. P rzez  do t kn ięc ie  t r u p a ,  skóry i m ię sa  gołe-  
ini  r ę k o m a ,  a mia now ic ie  gdy te są  s k a l e ­
czone  lub n iechby  na j mnie j  za dr ażn i one ;

6.  P r z e z ,u ż y w a n ia  mi ęs a ;
7. P rz ez  uk ąs an ie  o w a d ó w ,  gdy te  poprzednio 

na  t rup ie  s i e dz i a ły ;

(b) Znane mi są-okolice iiadbrzożne, gdzie bardzo czę­
sto z a r a z a  ś l e d z i o n y  gJassuje, np. w  Sieradzu 
w  Gubernii Kaliskiej. Powodem tego zapewne jest 
wylew rzeki Warty, jaki tam corocznie na pastwie 
skacli ma miejsce., Najpewniejszym, środkiem u-  
niknienia tej zarazy, byłoby zap ew ne: n i e  p u ­
s z c z a n i e  b y d ł a  z wiosny na pastwisko, do­
póki deszcz darni nie opłucze i nie oddali z niej 
nagromadzonego m u łu ,  a słońce szkodliwych so­
ków z ziemi nie ulotni, lied.

8. P rz e z  noszen ie  odzieży,  poprzednio s o k a m ;  
z t a ko w e g o  zwie rz ęc ia  napo jone in i ;

9. N a k o n i e c ,  udz ie la  s ię  t a  c h o r o b a ,  s i edząc 
czas  n ie j a k i  na m i e ja e u ,  na  k fó rem leżało 
byd lę  na  n ią  padło.

N a  poparcie powyższego,  przytacza Dr .  W e b e r  
l iczne  p rzyk ła dy ,  z k t ó r y c h ,  za p r z e s t r o g ę ,  niech 
s ł u żą  nas t ępu ją ce :

D w ó c h  b rac i  zde jmowało  skór ę  z w o ł a  na tęż 
z a r az ę  padłego.  N a z a ju t rz  r a n o ,  j eden  z nich 
wzią ł  r zeczo ną  skór ę  na  k o n ia  i z a w i ó z ł  do na j ­
b l i ż szego  mias teczka .  ' W r a c a j ą c ,  p o s t r ze g ł ,  iż 
k o ń  jego nadzwycza j  z a s ł a b ł ;  i w rzeczy  s a m e j ,  
za le dwie  p rzeszed ł  próg s t a jn i ,  pad ł  i żyć prze­
stał .  —  Sekcy a  o k a z a ł a  obeeność z a r a z y  ś l e ­
d z i o n y .

D ru g i  b r a t  do s ta ł  na b r z ęk ło ść  ezyli  g u z  na 
ło kc iu  z m oc n ą  f e b r ą  , i w  20 godzin później  n- 
mor ł .  P ierwszy ,  t akże  nieco później  z a pa d ł  na 
s a r a s ę  ś l edsipny ,  . ale  przecież  p rzyszed ł  do s i e ­
bie.

K ze ź ń ik  z a r z n ą ł  k r o w ę ,  t ą  chorob ą  do tk n ię tą ;  
tegoż samego  d n ia  tw a r z  mu mocno  spuchła  a na 
p r ze dn im  r am i en iu  zaw iąz a ł  zaś guz knrb un k lo wy .  
U ż y w a n o  wszelkich-  ś r o d k ó w ,  ale na p r ó żn o :  w 
k i l k a  godzin  skona ł .

Dr .  H a r t m a n  opisuje nas tępujące  zd a r zen ie :  
„ W  okol icy W i b u r g a  włośc ian in  zna laz ł  n ieży­
wego  n ie dźw ie dz i a  obok  mięsa  z w o ł u ,  na z a r a ­
zę ś l edziony p a d ł e g o ,  k t ó r ego  tenże w ło śc ian in  
dn ia  poprzedniego zakopa ł .  Chcąc  sobie  p r zyna j ­
mnie j  w części  s t r a t ę  wołu wynagrodz ić ,  zd ią ł  on 
skórę e n ie d źw ie d z i a  i do domu przyniós ł :  nie-  
baw nie  za cho ro wał  i na drug i  dzień uma r ł .  —  
Z w ie r zc hn ość  mie j scowa ,  povrziąw'Szy o tent w ia ­
do mość , -  n a k a z a ł a  spa len ie  śkóry n iedźwiedz ia .  
T y m c za s em  w ie r z y c i e l . u p r ze d z i ł  ten r o z k a z ,  z a ­
b r a ł  skór ę  i d a ł  j ą  inn em u włośc ianowi  do w y ­
p r a w i e n i a ;  w 24 godz i n  tenże  wraz  z dw o m a po­
m oc n i ka m i  uma r ł .  —  Zw ie r zc hn ość  r oz ka za ła  sp a ­
l i ć  skór ę  w ra z  z ca łym d o m e m , w k tó rym się 
zna jdowała .  Ale  ów właściciel  skóry,  aby prze-
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k o n a ć ,  » t o  me skora w,mowie będąca zrządzi-
Ja smierc trzech wymienionych osób, natarf nią
•obie ręce ,  tw a rz :  -  n iebawnie zachorował i 
u m ar ł .”

Człowiek zarażony tą chorobą, udziela ją  dru­
giemu przez b lizką styczność. I  to twierdzenie
Or. W e b e r  łicznemi popiera przykładami.

(D okończenie w  n astępnym  JSrze.)

W iadom ości H andlow e i Przemysłowe, w  bliższej Styczności 
lo łm ctw em  nagzem zostające.

L ondyn  5 S ierpnia.
(Gazeta Ilandlowa Pruska.)

Handel w e b ą  k r a j o w ą  dotąd bardzo o "ran i-
«Ony.; dot ą prodlIconei bBrtlłtf jej )arlfo n-

da l, ;  jed n ak że  ciągle obstają przy eenaeh poprze­
dnio o trzym anych ; gdyby 3aś nieco je  zniżyli 
aapewne . d b , .  b , l b ,

CZn?J weale P ^ ie k ą d  n ie  sprzedano. -  W ypadek
tegorocznych lieytacydw w e b y ,  w  p o r ó w n a j  do
zeszłorocznych, był następujący; Cena Igo gatunku 
znizyła o 33* p r o c ;  2go gatunku o 25 proc - 

° gatunkH °  20 Pro.. -  Y o r k s h i r e .  N ,  
goroczny ja rm a rk  przywieziono niemal raz j e, z „ 6

z 1  T  ?  ZVVykIe P—  roku. Przedaa
“  d" Syc T& ] ' 5 «®ny dla producentów były 
nieco korzystniejsze. •

W y r o b y  l n i a n e  i . wy  wó z  p r z ę d z y  l n i a n e j  
z  A n g l i i ,

F a b ry k a c ja  wyrobów lnianych w Anglii ogro­
mne czyni postępy; zwracamy na to uwagę ziom­
ków, ponieważ może ona mieć styczność c ro ln i­
ctwem naszem. Doskonalsza przędza otrzymana 
*a pomocą m a sz y n , a niżeli od r e k i ,  lepsze wy­
daje tkank i  i nowe tworzy wyroby. — Drelichy 
angie sk ie ,  bielizna stołowa szkocka i płótno ir- 
and zk ie ,  o wiele obszerniejszy m ają odbyt, od­

kąd przędzalnie lnu zaprowadzone zostały. A b

nie tylko wyroby płócienne ogromne do Anglii 
•prowadzają sum m y; wnosi j® także  i przędza 
maszynowa. W  roku  1836 Francuzi zakupili jeb
tamże . a  6,000,000 funt. „ t  (210,000,000 zł. pol 
( I  w Aiemęzech od k ilku  już  la t  zaprowadzono 
przędzalnie  b u .  W ypadki były pomyślne. Byłaby 
o wielka dla stałego lądu korzyść, gdyby fabry­

k i  Im ane s tanąć  mogły w równi ,  bawelnianemi- 
a  nawet gdyby je  i z u p e b je  stłumiły.) - ’

Jak  ważnym jes t  dla W . Brytanii handel lnem 
i paku łam i, widocznie okazuje wywóz lnu  i pa .

mianowicie® “ * Upł* ni° n*‘ h ^ - h ,  a

U 1 8 .0  «v431 d!f!0. 45 d;ko

Satem W 276 o k i ^ V b i r r n ^ r i ®
więeej m źłi  w roku 1S35.

Namienić tu należy, iż prócz powyższej ilości,  
Anglia otrzymuje jeszcze len i pakuły * B e b i i  
k ra n c y i ,  Ameryki i wielu innych. — Jak ież  wU 
doki dla uprawy lnu i odbytu tego produktu!

H a n d e l  g r f t e h l m  do A n g l i i .

Od kilku  już la t  handel grochem do Anglii w 
posnej jes ien i ,  podczas gdy b n e  gatunki zboża 
a powodu wysokiego d a , ,  zw ykle  wcale tamie’ 
me są prow adzone, stosunkowo dość znaczne 
przynosi korzyści. J e d n a k ż e ,  by takowe osią-
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gnąc,  potrzeba koniecznie,  by groch przy zwoi- rzę  ehcąe korzystać z te go i. ź ród ła ,  
tym czasie w Anglii  stanął ,  to jest:  od k ó ń r a  wrże-  winni  uprawiać groch rychły;  a co d

J  _ _ .......... i i . . ,  _____ f  1 : n i ł  . ł t.f lu  m ł n r l r n r r r i n  T  Ił r i ł  i ? 7. i ł* f P f f l l l  D O f T f t f l

Starać się
  ---- ---------------------  ..r v ; ........ , , <lo wyinlotu,

śnia do początku grudnia,  — Jeżeli PP. Gospoda- t6<ly młockarńie zaradzić temu potrafią..

i
R o T riu  a i t  e P r z e d m i o t y .

S p o s ó b  s a d z e n i a  k a r t o f l i  b e z  ś w i e ż e j
m i e r z w  y.

(A rtyku ł nadesłany.)

Bardzo dobrze  j e s t ,  gdzie to być m oże ,  żeby 
kartofle miały swoje osobne wydziały,  pola,  tuk 
zwane  nowiny. N a  przykład:  w pierwszym roku 
na  takim odłogu albo nowinie,  niech idą kartofle;  
w drugim roku po kartoflach jęczmień łub owies 
z k o n i c z y n ą  c z e r w o n ą  lub b ia łą ,  stosowni* 
do ga tunku z iemi ;  w t rzec im,  czwar tym,  piątym 
szóstym r o k u ,  pastwisko;  w siódmym roku Zno­
w u  kartofle. Maiąe więc takich sześć wydzia-  

, łów przesnaczonych na. tę ko le j ,  inożna kartofle 
uprawiać  bez nawozn; który oddawany pod rośl iny 
zbożowe, podwyższać będzie i«h plon;  następnie 
zwiększy aię prodnkcya słotny, która się najwięcej 
przyczynia do wielości nawozów. Przec iwnie ,  
wszystkie  gnoja obraca ją c ' pod kartofle , grunt aię 
uboży, i p rodukcj a  zboża i olomy coraz umniej ­
szać się będzie.

T a  uwaga tan\’się stosuje,  gdzie uk ła d  t rz ech> 
połowy posostać musi.

W  gruncie le kki m ,  uk ła d  ten zdaje mi się do­
br y ;  ponieważ prcez 4 lata odłogowania i pasa­
nia inwentarzy,  ziemia dostatecznie się użyźni  
do wydania obfitego plonu kartofl i ;  które prócz 
tego będą smaczniejsze i mączystsze,  a n i ż e l i  ze 
świeżej mierzwy; plon ieh byłby zaś tem pewniej­
szy : gdyby w ostatnim roku przed a-oraniem pa­
s tw isk a ,  niepaśano tu inwentarzy ,  przynajmniej

• . ii;.: - K  ■ -  ;m i -
od czerwca;  przez to zioiniaby się mocno t rawa­
mi pokry ła ,  które w jesieni przy o rane ,  dałyby 
d o b r y  n a w ó z 'z i e l-o n y. W  roli zaś tak mo­
cne j ,  iżby z pewnością k o n i e z y n ę e z e r  w o n ą 
rodz iła ,  nie zdaje mi się tenże uk ład  korzystnym;  
albowiem plon kartofli  nie wynagrodziłby tak 
długiego odłogowania tego rodzaju gruntu;"a dwu-,  
k rotne  zebranie koniczyny czerwonej  np. na pa­
szę zieloną w oborze da wa ną ,  i wyborne w j e ­
sieni  pastwisko na koniczysku ,  byłoby łrezzawo- 
dnie korzystniejszeia od obrócenia tej roli  na pa­
stwisko.

Chcąc więc w takiej  ziemi uprawiać  k a r t o f l e  
b e z  ś w i e ż e g o  u a W o z u ,  a przytem' nie zmie­
niać uk ład u  t rzypolowęgo,  moznaby następującą 
zaprowadzić kolej ,  na wyłąezonej na ten cel z i e m i :

1. Ugor ;  świeża  mie rzwa;  wyka  na paszę;  
wcześnie siana i wcześnie zebrana.

2. Pszenica (w gruncie pewno koniczynę czer­
woną wydającym, i pszenica obradza) , '  lub 
syto. W  jednej  łub drugim siew koniczyny 
czerwonej.  1

3. Koniczyna;  2 rasy zebrana  na paszę zieloną 
lub siano; w jesieni  pastwisko-

4. Całoroczne pastwisko.  W  jesieni  podor ko-^ 
nfczyska. pod kartofle.

5. Kartofle.
G. O w i e s .
T a  kolej najniezawodniej większe od poprze­

dnich przyniosłaby k o rz y ś c i  ; ' ale W y r a ź n i e  powta­
rzam,  w.gruncie k t ó r y  czerwoną koniczynę z pe­
wnością wydaja, lied.

S p r z e d a ż  b y d ł a .
W  majętności B u d z i s l a w  K o l s k i ,  do W.  C z a r n o w s k i e j  na leżące j,  położonej w Obwodzie  

K oni ńs k im ,  Gukernii  Kaliskiej ,  milę, od miasta K o l a ,  dostać można  każdego czasu,  z wolnej ręki ,  
bydła  rog a te go , rassy Hei lende rsko -Żuławs kie j , a mianowic ie : krów,  ja łosżek ,  stadników.

K a r o l  11 e i l m r . n  n , Hządzea Dóbr Budz is ław.
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